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 Wpływ rodziny na tworzenie się modelu zachowań agresywnych


Danuta Ulewicz - Adamczyk

WPŁYW RODZINY NA TWORZENIE SIĘ MODELU ZACHOWAŃ AGRESYWNYCH
Rodzina odgrywa szczególnie ważną rolę w procesie rozwojowym dzieci i młodzieży. Potrzebą rozwojową dzieci i młodzieży, należącą 
do podstaw dobrego ukształtowania człowieka, jest potrzeba socjalizacji, uczenia się rzeczy nowych, zdobywania sprawności cenionych w szerszym środowisku i przekazywanych przez dorosłych. Postawy społeczne czło-wieka dorosłego według niektórych autorów są następstwem przebiegu wychowania w pierwszych latach życia. J. Wyczesany podkreśla rolę rodziny, która oddziałuje na rozwój dziecka nie tylko poprzez bezpośrednie kontakty z wychowankiem, ale także poprzez stwarzanie warunków wyznaczających różne formy aktywności i zaspokojenia potrzeb kultu-rowych.[1] Ściśle związana z tym jest potrzeba wzoru. Ważną okazuje się więc atmosfera wychowawcza w rodzinie, a zwłaszcza wywierające na nią wpływ stosunki emocjonalne między rodzicami. Zgodnie z tym poglądem rodzina kształtuje zasadnicze postawy społeczne, które w późniejszym wieku nie ulegają poważniejszym zmianom. Źródeł nieprzystosowania należałoby szukać w niekorzystnych wpływach środowiska rodzinnego 
w okresie dzieciństwa oraz powstałych wówczas urazach i kompleksach. Szczególnie mocno przeżywane i wywierające wpływ na dziecko są sytu-acje rozwodowe rodziców, nadużywanie przez nich alkoholu wraz ze wszystkimi konsekwencjami takiej sytuacji.

Dzieci pozbawione poczucia bezpieczeństwa żyją w stałym lęku 
i napięciu. Blokada określonych potrzeb - afiliacji, uznania społecznego oraz potrzeby samodzielności pobudza do agresji. Ponadto czynnikiem determinującym intensywność tego pobudzenia jest wielkość przeszkody utrudniającej jej zaspokojenie. Im przeszkoda większa tym silniejsze pobudzenie do agresji. Intensywność pobudzenia do agresji uwarunkowana jest również ilością doznanych uprzednio frustracji. Jednostka narażona 
na nie w przeszłości reaguje na nowe niepowodzenia agresywniej niż osoba, która ich poprzednio nie doznawała. [2]

W Polsce na uwagę zasługują badania A. Piekarskiej na temat agre-sji. Grupę badawczą stanowiły rodziny wielkomiejskie pełne, nierekons-truowane, nieobciążone patologią społeczną ani też nieupośledzone ekono-micznymi warunkami życia czy ogólnie trudną sytuacją rodzinną. Badania A. Piekarskiej dotyczyły pomiaru częstości trzech form agresywnych zacho-wań rodziców wobec dzieci: agresji słownej, fizycznej i symbolicznej. Naj-popularniejszymi przejawami agresji okazały się: klapsy, które stosują 81,7% badanych rodziców, bicie ręką stosuje 66,8% ankietowanych rodziców, przy czym około 25% badanych rodziców stwierdza, że czyni 
to rzadko. Do stosowania solidnego lania przyznało się 38,5% badanych, 
a 4,5% badanych rodziców stwierdziło, że czyni to dość często. Do bicia pasem lub innym przedmiotem przyznało się 44,2%, z czego 40,7% badanych rodziców czyni to rzadko, a 3,5% - często. Brutalnym zacho-waniem, do którego przyznało się kilkanaście procent badanych rodziców, było bicie na oślep, bicie pięściami, obezwładnianie, kopanie dziecka. Takie postępowanie ma jednak miejsce dość rzadko. [3] 

Stosowanie agresji symbolicznej, przez którą A. Piekarska rozumiała stosowanie surowych kar i szczególnie wymyślnych sposobów karania, tj.: ograniczanie ruchów i swobody dziecka, wyrzucanie dziecka z domu, pozbawienie go jedzenia czy miejsca do spania - zadeklarowało około 25% badanych.

Z nielicznych danych wynika, że w Polsce ponad 60% rodziców sto-suje dotkliwe kary fizyczne. [3] Z psychologicznego punktu widzenia przemoc wobec dzieci jest szczególną postacią agresji interpersonalnej. 

Silne napięcia emocjonalne wywołuje u dzieci niezgodne pożycie rodziców, gdzie są częste kłótnie, bójki, alkoholizm, nienawiść i wrogość nie tylko wzajemna, lecz również okazywana dzieciom. Dzieci w takich rodzinach są najczęściej zaniedbywane, pozostawione same sobie. Wywo-łuje to reakcje dzieci w postaci fizycznego zachowania - agresywności, nieposłuszeństwa. 

Kształtowanie się człowieka w procesie socjalizacji następuje w okreś-lonej rzeczywistości, stwarzanej przez osoby, z którymi się stykamy. 
W okresie dzieciństwa kluczową rolę w tym procesie odgrywają rodzice. Dla małego dziecka rodzice stanowią niemal cały świat. W miarę upływu czasu krąg osób, z którymi dziecko wchodzi w kontakt, zwiększa się, jed-nakże rola rodziców długo jeszcze zostaje pierwszoplanowa. Oddziaływanie rodziców ma tym większą siłę, że dziecko nie tylko widzi, ale także odczu-wa efekty postępowania rodziców, nie tylko przygląda się sytuacjom 
w rodzinie, ale także musi w nich żyć. I dlatego właśnie w kręgu rodziny dziecko najwcześniej doświadcza społecznego wymiaru postawy czło-wieka. [4]

Oddziaływanie rodziców na proces formowania się postawy życio-wej dziecka trzeba analizować zwracając uwagę na kilka różnych faktów: [4]

· rodzice są pierwszymi i przez wiele lat najważniejszymi wzorami do naśladowania;

· rodzice są mniej lub bardziej świadomymi autorami i wykonaw-cami programu wychowania swoich dzieci;

· rodzice stwarzają określone warunki życiowe i powiązania środo-wiskowe, z których wyrasta dziecko.

W celu poznania wpływu postaw rodziców na cechy społecznego zachowania się dzieci, przyjęto w badaniach cztery grupy postaw: prawi-dłową, nadmiernie srogą, nadmiernie łagodną oraz niekonsekwentną. [5]

Prawidłowe postawy to akceptacja, współdziałanie z dzieckiem, rozumna swoboda. Dziecko akceptowane przez rodziców otoczone jest 
z reguły opieką, zaspokajane są jego potrzeby fizyczne i psychiczne, ma pozytywną samoocenę, lubi swoich rodziców i postawy te przenosi 
na innych ludzi. Rodzice interesują się jego życiem - zabawą, nauką, wzbu-dzają zainteresowanie sprawami domu i domowników. Dziecko aktywnie uczestniczy w życiu rodziny, szanowane są jego prawa tak, jak i dorosłych członków rodziny.

Przy postawach niepożądanych wychowawczo rodzice z reguły zmierzają do „naginania” dziecka do wytworzonego przez siebie wzoru, nie uwzględniając właściwości i możliwości psychofizycznych i społecznych córki czy syna. Stawiają wygórowane wymagania, ograniczają samo-dzielność, stosują przede wszystkim nakazy, zakazy i kary. Rodzice nad-miernie koncentrujący się na dziecku wykazują często brak krytycyzmu, 
co przejawia się w zachowaniach przesadnie opiekuńczych i nadmiernie pobłażliwych, uleganiu zachciankom i tolerowaniu niewłaściwego zacho-wania.

Na powstawanie zaburzeń w zachowaniu dziecka, poważny wpływ wywierają postawy nacechowane brakiem konsekwencji rodziców. Nastę-puje wówczas pewna ambiwalencja między postawami pożądanymi a nie-pożądanymi, np. rodzice zaniedbujący potrzeby dziecka, co pewien czas „robią z nim porządek” – krzyczą, karzą, wprowadzają rygory. Rygor, kary, zwłaszcza fizyczne, wywołują poczucie krzywdy, sprzeciw i dziecko roz-ładowuje to napięcie za pomocą zachowań agresywnych.

Analiza czynników rodzinnych warunkujących agresję, wykazała, 
że agresywność dziecka bardziej powodowały surowe niż łagodne postawy rodziców. [5] Pozornie wydaje się, iż sposobem redukowania agresji jest kara-nie. Rodzice stosują kary cielesne, traktują je, jako „najbardziej skuteczną metodę wychowania”. Częste stosowanie kar nie powstrzymuje dzieci od agresywnego zachowania, a zapowiedź surowej kary, wymie-rzanej najczęściej przez ojców, wzmaga agresję. Częstą przyczyną karania dzieci są złe oceny w szkole, nieposłuszeństwo i agresja słowna. Rodzice, 
z którymi rozmawiano na temat przyczyny słabych postępów w nauce, zazwyczaj stwierdzają, że jest nią lenistwo, niedbałość, niechęć do nauki 
i szkoły. Z reguły nie dostrzegają tak istotnego czynnika, jak warunki 
do nauki w domu, oraz nie widzą potrzeby zainteresowania się rodziców nauką szkolną dziecka. U wielu dzieci, które otrzymują oceny niedos-tateczne, rodzi się bunt i przejawia się agresywne zachowanie w stosunku do kolegów i nauczycieli. Dzieci poddawane stałej krytyce w domu, mają niezaspokojoną potrzebę społecznej akceptacji i poczucie mniejszej war-tości. Prowadzi to do agresywnego zachowania w stosunku do rodziców i rodzeństwa. 

U wielu dzieci agresywnych zaobserwowano ukryte pragnienie uzyskania aprobaty otoczenia i zasłużenia na miłość rodziców. Kara za agresywne zachowanie odbierana jest przez te dzieci jako swoista nagroda, bowiem jest to, w ich odczuciu jedyny czas, który rodzice poświęcają dziecku.

W powstawaniu zachowań agresywnych u dzieci istotną rolę odgry-wa naśladownictwo modeli zachowania, z którymi spotykają się w śro-dowisku rodzinnym. Sceny kłótni, bójek, złośliwości w stosunku pomiędzy rodzicami motywują dzieci do agresywnego zachowania się. Zjawisko 
to wyjaśniane jest działaniem mechanizmu identyfikacji. Osoba, która czymś grozi, która jest niebezpieczna, wroga, może stać się obiektem identyfikacji. Nazywa się to identyfikacją z agresorem i polega na tym, 
iż aby uniknąć kary, człowiek stara się postępować zgodnie z wymaganiami agresora. [6]

Modelem dla dzieci jest także zachowanie się ich matek, które prze-jawiają wzmożoną pobudliwość nerwową i łatwo wpadają w gniew. Wystę-puje wówczas proces modelowania, który U. Bronfenbrenner określa jako „(...) wykonanie przez przedmiot działania podobnego symbolicznie lub konkretnie do tego, które uprzednio wykonał model”. [7]

Agresja niejednokrotnie pełni rolę narzędzia umożliwiającego osiąg-nięcie celu. Stan taki jest wynikiem uczenia się - zdobywania doświadczeń w środowisku rodzinnym. Jeśli rodzice wyznają zasadę siły - uważają, że ten ma rację, kto jest silniejszy i sprytniejszy- to u ich dzieci kształtują się podobne zasady sprzyjające występowaniu zachowań agresywnych i trak-towaniu ich jako „narzędzia” skutecznego działania. Doświadczenia wynie-sione z domu będzie dziecko w przyszłości przenosiło na kontakty z innymi ludźmi. W rodzinie rodzą się pierwsze uczucia sympatii, życzliwości, przywiązania i miłości, ale tutaj także budzić mogą się: strach, nieufność, egoizm, agresja. Swym nierozsądnym postępowaniem, często gwałtownym zachowaniem się, rodzice wpływają na powstawanie reakcji lękowych 
u dzieci. 

Dzieci ciągle ganione stają się nerwowe, źle się uczą, a chcąc choć na chwile wzbudzić zainteresowanie rodziców swoją osobą, po prostu źle się zachowują. 

Dziecko agresywne, doświadczające często przemocy w rodzinie, 
z reguły ma zaburzone relacje z otoczeniem, gdyż nauczyło się przenosić swoją złość – z powodu doświadczonych przykrości – na innych i w ten sposób odczuwać pewną ulgę.

Studia nad przemocą i agresją wśród dzieci i młodzieży wskazują na to jak ważny jest wpływ rodziny na tworzenie się modelu zachowań agre-sywnych. [8]

Do ważnych czynników należą: 

a) Relacje rodzice – dzieci; Dzieci, które czują się bezpieczne 
w swoich relacjach z rodzicami, są mniej agresywne i lepiej radzą sobie z emocjami. Gdy dzieci otoczone są miłością 
i zainteresowaniem, mają mało powodów do agresji i wrogości. Do agresji i przemocy uciekają się wtedy, gdy mają silną potrzebę akceptacji lub zwrócenia na siebie uwagi.

b) Brak pomocy ze strony rodziców w rozpoznawaniu i akceptacji swoich zachowań; Dzieci powinny nauczyć się, że ich zacho-wanie skierowane do innych ludzi oraz do nich samych nie powinny przekraczać określonych granic. Jeżeli dzieci nauczą się stosowania zachowań agresywnych i przemocy jako metody na rozwiązywanie problemów, a ze strony dorosłych spotyka się z pobłażliwością i akceptacją, poziom agresji wobec rówieś-ników, rodzeństwa i dorosłych będzie prawdopodobnie wzrastał. 

c) Naśladowanie dorosłych; Czynnik ten zgodny jest z teorią uczenia. Dzieci, które szczególnie często mają do czynienia 
z agresją i przemocą w rodzinie, używaną też w stosunku do nich, jako metoda wychowawcza, uczą się jej stosowania 
w relacjach z innymi. Mamy tu do czynienia z potwierdzeniem tezy, że „przemoc rodzi przemoc” (Olweus, 1993).

Ważne jest, aby rodzice byli konsekwentni w stosunku do przestrze-gania przez ich dzieci dyscypliny. Badania wykazują, że umiar i wyraźnie określone granice dyscypliny są lepsze niż zbytnia pobłażliwość lub zbyt ostry rygor. Dzieci mają mniejsze tendencje do zachowań agresywnych i stosowania przemocy, gdy rodzice stosują wobec nich konsekwentną dys-cyplinę (Olweus, 1993)

Zdaniem D. Olweusa, usposobienie dziecka odgrywa ważną rolę w powstawaniu agresywności. Istnieje większe prawdopodobieństwo, 
że agresja rozwinie się u dziecka aktywnego o dużym temperamencie, niż 
u dziecka o przeciętnym lub łagodnym usposobieniu. Czynnik ten 
ma jednak mniejsze znaczenie. Miłość i zaangażowanie ze strony osób wychowujących dziecko, jasno określa granice zachowań dozwolonych i niedopuszczalnych, jak również nie stosowanie kar cielesnych jako metod wychowawczych kształtuje u dzieci postawy samodzielne i zgodne (Olweus, 1993). 

Cztery rodzaje postaw rodzicielskich, które wyróżnia M. Ziemska mają negatywny wpływ na osobowość dziecka: [5]

· odtrącająca,

· unikająca,

· zbyt wymagająca,

· nadmiernie chroniąca .

Na postawę „odtrącającą” składa się: dyktatorskie podejście, kiero-wanie dzieckiem przez rozkazy, surowe kary, dezaprobata, otwarta krytyka, zastraszanie, brutalna przemoc. Zdaniem A. Bandury, dziecko całkowicie odtrącone nie ma nic lub bardzo niewiele do zyskania poprzez opanowanie gniewu i agresji wywołanej frustracją. Jego agresja przynosi mu przy-najmniej tymczasową ulgę i może zmusić innych, by się nim zajęli.

„Unikanie” dziecka, to luźny kontakt emocjonalny przy równo-czesnym obdarowywaniu prezentami, ignorowanie, unikanie lub ograni-czanie kontaktu, nieangażowanie się w sprawy dziecka.

Postawa „nadmiernie wymagająca” to stawianie wygórowanych wymagań, narzucanie autorytetu, ograniczanie swobody, zmuszanie, lub też częste nagany.

Postawa „nadmiernie chroniąca” charakteryzuje się przesadną opie-ką, niedocenianiem możliwości dziecka, zarówno fizycznych, jak i psy-chicznych, rozwiązywaniem za dziecko trudności, utrudnianiem samo-dzielności, postępowaniem uzależniającym od rodziców, przy jedno-czesnym tolerowaniu zachcianek i niewłaściwych zachowań dziecka, zaspo-kajaniu kaprysów i umożliwianiu panowania nad rodziną.

S. Forward [9] wprowadza termin „toksyczni” rodzice: „emocjo-nalne wyniszczenie przez rodziców, podobnie jak chemiczna trucizna, rozchodzi się w dziecku”. Autorka wyróżnia następujące postawy rodziców: rodzic doskonały, rodzic nieadekwatny, kontroler, alkoholik, niszczący słowem, perfekcjonista, stosujący przemoc fizyczną i rodzic kazirodczy.

Często rodzice stosują jako metodę wychowawczą porównywanie swego dziecka z rodzeństwem lub rówieśnikami, wykazując, że oni robią coś lepiej, staranniej, są weseli. Porównania te niszczą w dziecku dobry obraz samego siebie, a wywołują urazy, zawiść i agresję. Broniąc się przed negatywnym porównaniem dziecko złości się, niszczy przedmioty lub atakuje inne osoby, najczęściej słabsze. [9]

Z wielu badań wynika, że stosowanie kar fizycznych przyczynia się do utrwalania niepożądanego zachowania. A. Piekarska zauważa, że bicie dziecka przez osoby przez niego kochane wytwarza w nim przekonanie, że jeśli coś jest dla człowieka ważne, na czymś mu zależy, to może on użyć siły fizycznej. Model takiej agresywnej rodziny przenoszony jest następnie na inne sytuacje (szkoła, podwórko, praca) czy generalizowany na całe życie, obejmując tym samym później własną rodzinę. [3]

Alkoholizm któregoś z rodziców to kolejny czynnik wpływający na agresywne postawy dzieci. Dzieci alkoholików często czują się niewidzialne z powodu braku emocjonalnego wsparcia. Próbują wtedy zwrócić na siebie uwagę kradnąc, niszcząc, wyzywając oraz uciekając z domu. [9]

S. Forward (1992) zwraca uwagę także na rozwody, które mają szkodliwy wpływ na dziecko. Rodzic, który znika z życia swego dziecka, wzmacnia w nim poczucie „bycia niewidzialnym”. Opuszczenie dziecka przez któregoś z rodziców pozostawia w jego życiu próżnię. Próbując sobie poradzić z tym problemem, dziecko wyładowuje swój gniew w szkole 
i w domu. 

Agresogenne style wychowawcze bądź agresotwórcze czynniki odgrywają dominującą rolę w wychowaniu dzieci agresywnych. Stosowanie przez rodziców zbyt surowych kar, wywołuje u dziecka ambiwalentne emocje i reakcje. Pojawia się poczucie odrzucenia, lęk, nadpobudliwość, 
a jednocześnie potrzeba samoobrony.

W każdym przypadku agresji można by wg J. Danilewskiej [10] teo-retycznie wyróżnić kilka czynników: czynnik wrodzony, aktywnościowy, frustracyjny, instrumentalny i naśladowczy. Czynnik naśladowczy zależy głównie od środowiska. Można go modyfikować przez wychowanie, dostar-czając odpowiednich wzorców do naśladowania lub wpływając na śro-dowisko dziecka, zwłaszcza domowe.

Postawy rodziców wpływają na modelowanie zachowań dziecka. 
W rodzinach, w których występuje agresja słowna czy fizyczna, dzieci częściej przejawiają zachowanie agresywne, gdyż weszło ono w schematy ich funkcjonowania.  Można więc stwierdzić, iż jednym z czynników koniecznych w niwelowaniu zachowań agresywnych dzieci jest zmiana postaw i stosunku dorosłych wobec nich.
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